Otworzyłam skrzynię z zapasami. Były już mocno przetrzebione. Została torebka ryżu, makaron, kilka anonimowych puszek bez opisu i suchary. Nie brakowało na szczęście dużych ilości kawy zbożowej i czekolady w proszku, która każdego ranka stawiała chłopaków na nogi. Pełno było też napoczętych opakowań, które puchły od wilgoci. Postanowiłam zrobić porządek, tymczasem jednak  zagotowałam wodę i wrzuciłam do niej paczkę makaronu. 

Sól... Tu gdzieś powinna być sól... Na dnie metalowej skrzynki kwitły drobne grzyby. Pełno było kryształków i okruchów, aż dziw, że dotąd nie zainteresowały się nimi stada dżunglowych karaluchów, mrówek i much. Wyciągałam kolejne puste torebki, fragmenty folii, sreberek i grudki skamieniałej kawy. Natrafiłam nawet na pół porcji makaronu, który czym prędzej dorzuciłam do garnka. I wtedy usłyszałam głuchy jęk. 

Balkon już od pewnego czasu musiał mnie obserwować, ale dotychczas milczał. Teraz jednak z wyraźnym bólem w głosie zapytał:

- Dodałaś makaron z innego opakowania?

- Tak, była otwarta torebka – odpowiedziałam, ale widząc rosnący niesmak i strach na twarzy Balkona, czym prędzej wyjaśniłam: - Zajrzałam do środka, ten makaron był bardzo czysty!

- Ale to jest inny rodzaj zboża! – odrzekł Balkon z cierpieniem. – Nie wolno mieszać ze sobą makaronu z różnych opakowań.

Zacisnęłam zęby. Być może powinnam po prostu udać, że tego nie słyszę albo posłać Balkona do wszystkich diabłów, ale jednak zapytałam:

- Dlaczego?

- Bo nie wolno – odrzekł Balkon kręcąc głową, tak jakby to było oczywiste. 

- Dlaczego nie wolno? – dociekałam, starając się powstrzymać swoją rękę z chochlą, żeby nie trzasnąć Balkona po dredach zawiniętych w skarpetę. 

- Bo to jest inny rodzaj zboża! – powtórzył Balkon. – Nie można mieszać ze sobą różnych rodzajów zboża!

- Ale dlaczego?

- Bo to źle działa na żołądek!

- Czy chcesz powiedzieć, że makaron w połączeniu z makaronem może komuś zaszkodzić?...

· Tak – potwierdził grobowym głosem Balkon. – Mnie. 
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